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Świat smoków, zwrotów akcji oraz intryg, to właśnie seria 

Empireum, a autorką tej cudownej serii jest Rebecca Yarros! Jest 

to zagraniczna seria, która zdobyła serca bardzo wielu 

czytelników na świecie. Pierwszy tom nosi tytuł „Fourth Wing”, 

wciągająca powieść romantasy, która przenosi czytelników do 

brutalnego i magicznego świata, gdzie smoki są nie tylko 

legendą, ale też siłą, z którą trzeba się liczyć.  

Główna bohaterka Violet Sorrengail z rozkazu swojej matki, 

generał Sorrengail, musi dołączyć do kandydatów na jeźdźców 

smoków, elitarnej grupy wojowników, którzy łączą się więzią z 

tymi potężnymi stworzeniami. Problem w tym, że bohaterka jest 

drobna i słaba fizycznie, a konkurencja bezlitosna. W akademii 

jeźdźców smoków panują zasady, które faworyzują silnych i 

bezwzględnych, a każdy dzień może być jej ostatnim. Aby 

przetrwać, Violet będzie musiała znaleźć w sobie siłę i odwagę, o 

których nie podejrzewała samą siebie. W świecie, gdzie lojalność 

jest na wagę złota, a zdrada czai się na każdym kroku. Główna 

bohaterka musi nauczyć się komu ufać i jak wykorzystać swoje 

atuty, by osiągnąć cel. Na jej drodze pojawił się Xaden Riorson, 

przed którym od samego początku zostaje ostrzeżona, aby nie 

wdawać się z nim w żadne dyskusje. 

Książka porusza trudne tematy, takie jak niewystarczalność oraz 

wielkie wymagania swojej rodzicielki, ale też śmierć bliskich. 

Młoda Sorrengail jest wrażliwa i krucha, ale nawet to nie 

powstrzymuje jej od przechodzenia do następnych etapów. Może 

być ona dobrym wzorem do naśladowania, aby pomimo 

przeszkód nie poddawać się i znajdywać inne rozwiązania. Całość 

napisana jest przyjemnym językiem co sprawia, że pochłania się 

tą książkę w zadziwiająco szybkim tempie. Uważam, że jest to 

świetna fantastyka z wątkiem romantycznym. Poznawając 

przygody Violet Sorrengail doświadczyłam mnóstwa emocji, tych 

dobrych jak i tych smutnych. Zżyłam się z bohaterami, a świat, 



który wykreowała Rebecca Yarros wciągnął mnie. Zdecydowanie 

polecam tą książkę każdemu kto lubi takie klimaty, ale również 

tym, którzy chcą dopiero wejść w świat fantasy, sama zaczęłam 

właśnie od tej książki. Serdecznie polecam!!! 
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